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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
WaRszAwa 15 KWIETNIA. 
Jeneral Gubernator 
Miasta Stołecznego Warszawy. 
Zapobiegaiac mylnym i trwożliwym wie- 
fciom, iakieby się w publiczności rozchodzić 
Mogły 


mnie środków ostrożności względem jeńców 


z przyczyny ustanrowianych przeze- 


nieprzyiacielskich prowadzonych od armii do 
Szańcu przedmostowego Pragi, mam za obo- 
Wigzek uprzedzić mieszkańców stolicy o pra- 
wdziwym stanie rzeczy. — Uwiadomiony zo- 
stałem od Naczelnego Wodza, że cholera 
morbus, bez żadnćy watpliwości daie się po- 
strzegać w woysku nieprzylacielskićm. Ta 
wiadomość nakazała mi użyć natychmiast 
wszystkich sposobów w moićy mocy będa*:ch 
do odwrócenia -haćhę navmnieyszćv ohzwy. 
Jeńcy odbywać będą ścisła kwarantannę na 
urządzonych w tym celu obozowiskach pod 
Pragą. Kommunikacya więc z tamta okoli- 
€a nie moż» odtąd bydź inna, prdcz tév, ia- 
ka urządziły rozkazy przezemnie wydane. 
Będę się starał pogodzić te czasowe Środki 


bezpieczeństwa z nagła potrzebą nieprzerwa- 
nia na chwilę związków pomiędzy stolicą, a 
woyskrem naszem. 

Niechay obywatele i mieszkańcy, ce do sta- 
nu zdrowia miasta Warszawy, oddalą wszel- 
ką obawę; ręczy za to troskliwość mnia wspie« 
rana całą usilnościąg, Światłem i staraniami 
władz trudniacych się wwsnólnie ze mna tem 
przedmiotem. Lecz zarazem niech żaden z mie- 
szkańców nienaraża się na iokgkolwiek uboczną 
kommunikacyę po za 
przez linig ochronną. 


okresem wskazanym 
W chwili bowiem', 
kiedy sam pozór iakkolwick dalekiego niebez- 
pieczeństwa, dostatecznie usprawiedliwia nav- 
surowszą baczność w środkach ostrożności, 
przymuszony w tym razie działać z całą sprę- 
Żystością odpowindaiąca powołaniu moiemu, 
ostrzegam, iż wszelkie przekroczenia ustano- 


wionsch i nstanowić sie mogących przepisów, 
Ściśle powściagać i karać będe. 


W Warszawie dnia 14 Kwietnia 1831 r. 
Jenerał Piechoty J. H. Krukowiecki. 


Rossysnie cofnęl: się z Żelechowa. — Obre 
watel przybyły z tych okolic powiadał, iŻ 


feld marszałek Dybicz m'at 11 b. m. mieć głó- 
wna kwaterę swoia w Łukowie. Wzdłuż Wi- 
sły nię mieli Rossranie dnia 13 b. m. ianych 
posterunków obs.dzonych prócz Paławy i Ka- 
zimierza. Na Wieprzu poniszczyl tekże przy- 
gotowania swoie do przejścia Wisły; mostu 
jednak pod Bobrownikami przez Wieprz nie 
spalili. 

(ałówną kwaterą feldmarszałka 
miała bydź wczoray w Siedlcach. 
doszła wiadomość , 


Dybicza 
W czoray że jenerał 
Dwernicki, połączy wszy się z jenerałsm Sie» 
rawskim, uderzył nu ienersła Kreutza | no- 
we oyczyźnie przynieśli zwycięztwo pod Ba- 
rónowem. 

Jenerąi Pahlen miał otrzymać rozkaz wy- 
ruszenia przeciw Litwinom , którzy sig u- 
abrajaią w bardzo wieļų mieyscach. 

Jenerał Umuiiski pisał już z Węgrowa, że 
przy pomocy BQZEJ wkrótce skończy z gwar- 
dyami. 

W téy chwili doszła wiadomość że bardzo 
znaczna część gwardyi rosssyskićy poddała 
się woysku naszemu. 

W tych dniach w mennicy warszawskićy 
wybito pewną ilość dukatów, po większćy czę- 
$ci z obrączek maiżeńskich , złożonych na o- 
tiarę dla oyczyzny. 

Między zabranem) otliceratni nieprzyiac'el- 
skiemi znayduie się synowiec sławnego Jer- 
mołowa, bardzo starannie wychowany mło" 
dzieniec. 

Cośiny donieśli o zwycięztiwie pod S.edl- 
cami, zgadza się z doniesienieim Naczelne- 
go Wodza w kilka gsdz n późniśy egłuszo» 
nem: prócz, Że zatniust 3000 zabrano jeń- 
ców, Wódz donosi, iż do 4000, 

Oto iest stan straty Moskali oparty po wę- 
kszóy części na rapporiach samego Dyyicza. 

W bitwach i utarczkach po dzień 10 kwie- 
tnia stoczonych, stracił w zabitych i rane 
mzch 21,350, w jeńcach 16,750, razem 38,100, 

Petgczjwszy do tego 12,000 chorych w 
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Siedlcach, 5000 w Bialymstoku, 4600 w okos 
licach Węgrowa i kilka tysięcy w Lubelkiem, 
liczba straconych do boiu żołnierzy nieprzy= 
iacielskich wynosi przeszło 60,000.  Podzię- 
kuymy Bogu za ten dowód iego Świętćy oe 
pieki i naieyniy niewątpliwą nadzieię, że je- 
żeli zachowammy niepokonana niczóm stałość 
w naszych usiło.ssaniach , dozwolr nam do~ 
czekać naywiękseozo szczęścia i chwały, to 
iest uyrzeć Polskę wolną ! niepodległą, 
Obywatele bedacy przedonegday przy głó 
stolicy 


wney pas¿éy aripii, wrociwszy do 


zapewulaii, ŻE nasi waleczni Żołnierze 5% 
zdrowi, wuseli, oczekuią niecierpliwie na bie 
twę, nuva ciagle naypduwe piosnka; jeśli który 
Na niepreytscielu zdobył co kosztownego, u- 
z kolegą który nie 
uayprzykłae 
daieysza, Żywności iest podostatkiem, nikt 


przeymmie dzieli się 


nięzdobył; subordynacya trwa 
z nich nieoarzeka na trudy; jeden odgłos roz- 
lega się powszechay **nięch Żyie Qyceyzna! 
niech żyje Wódz Naczelny, niech źyiġ wąż 
leczni dowódcy!,, Ta woyna uaieś:nierle|ni 
rycerstwo Polskie, zachęci do walk) ludy pra» 
gugce wolności, upokorzy dumnych despotowa 

Cu chwila do woyska naszego przybywają 
nowi ochotnicy, nawet rękodzielnicy z różn; cą 
fabryk rodowici Niemcy, tudzież kolomiże z 
pospieszaig rownież młodzieńcy iak starzy, w 
pierwszych gwałtownie wzrasta chęć davelas 
nią tryuiunfów e walecznedii współbraćmi, drue 
dzy czuią w¿magaigce się siły, gdy oyczyzną 
wzywa powszechnćy pomocy swych synów, 

Z zagranicy przysłano do Warszawy w tych 
dniach pewną ilość szarpij, baadażow, pieknóy 
bieheny i t. p. 

List z Gdańska ostatnia pocztą odebrany 
donosi, że na morzu Baltyckiem apodziowase 
na iest flota angielska, 

List wczoray odebrany z Gdańską potwiere 
dzą wiadomość o ogólnem powstaniu na Zanu» 
dai, donosi oraz, Że to powstanie rozciąga się 
wzdłuż morza Baltyckiego aż pod Petersburg. 


Wczeray ukazano nam list odebrany z nad 
granicy Galicyi , donoszący, iż w Jarosławiu 
dnia 5 b. m. miano wiadomość o rewolucyi 


na Wołyniu; ua czele powstańców są ducho- 
wni. 
Wyiążek z listu pisanego d. 8b.m. z Aue 


gustuii skiego z okolic Jurborga. — “W na- 
sóm woiewódziwie nakazali Russjanie oprócz 
magezynów koniiybucyg w produktach nadzwy- 
craymie uciążliwą; wywóz zaś zboża do Pruss 
iest karą Śmierci cakazany. Również wyszedł 
ukaz, 1Ż kto z vbywateli mie powróci do dóbr 
swoich na d. 1 kwielnia, temu dobra w se- 
kwestr zajęte zostaną. — Nieina żadućy wat- 
pii wości , że coła Żusudź sowstała 1 że to po- 
wstanie rozszerzyło się aż do Wiłkomierza i 
i do Kurlandyi włącznie; w Wilnie zniało bydź 
polaceone z wielkim krwi rozlewem. Plater ma 
bydź na czele rządu, Tyszkiewicz wodzem. W 
Jurborgu iuż sa znaczne oddziały powstańców, 
piechoty ı razdy, i rak nayśpiesznićy się or- 
gaurcuig. Zapał iest ogólny szlachty i wło- 
ścian na Zmudzij 1 w całóy Kurłandyi iuż 
przypięto nasza narodowe kolory.  Rossyan 
zest w Kownie do 5000 i maia 18 armat; część 
ich była przeszła Niemen, ale od Weywer 
wrócili się : zebrali pontony. ,, 

(Nades.) Xiażę Adam Czartoryski, Prezes 
Rządu Narodowego, Ciągle daie naim dowody 
przywią ania do sprawy nasze, czysiego, beze 
interessownegoobj watelsiua i patr.otyzunu, Do 
liczby ich należy następurace Żadney wętpli- 
wości mieuległe factum. Seyin wyznaczył 
100,000 złp. dla członków Rządu, Xiążę A- 
dam mimo poniesionych strat przez zabranie 
naywiększćy części swego inniatku znaydnią- 
cego się w Prowincyach oderwanych od Polski, 
nieprzyiał Przypadaigcćy na niego kwoty, z 
oświadczeniem: 4,7 takową na ieraźnićysze 
potrzeby kraju ofiarug, ,, Spodziewałem się 
że pisma publiczne domosą o reim, lecz gdy 
tego mieyczyniły dotychczas, pospieszam 
podać wdaięczności narodu postępowanie go» 
dne prawego Polaka. XZ, 


Powstanie na Litwie Żmudzi. — Umie- 
szczamy list naczelnika powstania w powie- 
cie Tolszewskim, do iednego z urzędników 
tuteyszych napisany. Jest to dokument au- 
tentyczny, za którego wiarogodność zaręczamy. 

Szanowny hrabio! Już tedy Żmudź cała, 
craz część Litewskich powiatów, uskuteczni« 
ła w ciągu doi 10 w różnych mieyscach po- 
wstanie: szczegóły tego późn:ćy udzielę. Za- 
ięty naccelna org*mizecya powstania w poe 
wiecie Telszewskim, dzień i noc pracuiąc, 
ledwie chwilę mam do tak miłego, tak dro- 
giego doniesienia! Zapał powszechny, nie- 
Wszyscy umrzemy, lub 
się dźwigniemy z kaydon. Od innych po- 


datacy się opisać. 


wiątów zaproszony, abym doniósł o tem do 
Warszawy, spełniam to, z ta serca uciecha 
które przez całe Życie cierpień, pragnęło do- 
żyć tey chwili. 
Bóg niech pomaga dobity sprawir. — 
sze r. 1831 Kwietnia d. 2 (Marca d. 2: 

(T. podsts.) 


Niemożemy więc iuż wąipić, u rozpoczęe 


Dawny znaiowiy panu. — 
Tele 
V. 8.) 


ciu wielkiego dzieła; dzieła oswobodzenia g 
tyle npragnionego, tak długo i niecierpliwie 
oczekiwanego! Złącza się w iedno wszyst 
kie sły, iak oddawnu zlewały się w ie!no 
wszystkie Życzenia. Długie pesimo nieszczęść 
podwoło tylko zapał, 1 


nierozerwany węzeł braterstwa. 


bardziey ścisnęło , 
Bracia Zuu- 
dzienie a Litwini! Zgoda i wytrwałość: 
iest także, Śmierć lub 
Widzicie, że B „ odpowiada 
Torac lub nigdy, 


Waszem hasłem 
zwycięztwo. „, 

nain tylkog zwycięztwem. 
należy rozszarpana <drAdzia.kO  ZgśŚCi , Spro- 
wadzić w iedno ciało: teraz glub nigdy, po- 
ra odzyskenia dawnćy Świetności, dawn, ch 
swobód. Niech więc za waszyin przykładesny 
od brzegów Baltyku aż pod gorące strofy 
ród i tedae pleinig 


morza czarnego, ioslen 


jc 


wykrzył.nie: teraz lub nigdy! 


SEBASTIJANI.— Minister francuzki spraw 
zagranicznych jen. Sebastiani, ciągle odzna- 


cza się nieprzychylnościa sprawie Polskićy; 
3 mie umie szanować opinii publicznćy, ia- 
ka się za nami, powszechnie i niewatpliwie 
Niektórzvbiednak postępowanie je- 
Nie 
wiem iak sobie wytłomacząa, te haniebne 
słowa które wyrzekł na posiedzeniu izby de- 
“Ale Polacy! 
mówicie pełni hereizmu Polacy (i zaiste tak 


obiawia. 
go przypisuią dyplomat: cznćy skrytości, 


putowanych dsia 31 Marca: 


jest: a jeżeli kiedy jiaki kray zasłużył na 
wolność i niepodległość , bezwatpienia Poi- 
ska) Polacy, mówicie, pow nniście ich bronić, 
Rozszarpanie Polski iest wiecznym pomnikiem 
słabości rzadów Ludwika XV. Lecz przypo- 
mniycie sobie, iaka była Polska w owćy epo- 
ce, a czem iest teraz. Wówczas, był to roz- 
Jegłv kray, liczył 12 ml. mieszkańców: do- 
tykał się morza przez Gdańsk. Wasza flotta 
mogła była zanieść skuteczna pomoc, można 
było liczyć na długi opór, i przeszkodzić po- 
działowi tak haniebnemu. Lecz dziś iakież 
iest położenie Polski? Oto ma 4 miliony 
tylko mieszkańców, bez kommunikacyi z mo- 
rzem i pod panowaniem potężnego monarchy. 
Tu zasada nieinterwencyi, nakazuje wam 
chować Ścisła neutralność, tylekroć nam 
wyrzucaną i t. d. 

Szanowny minister dowiódł w tych kilku 
słowach, i złych chęci i grubćy niewiadomo- 
ści. Polska nigdy nie bsła tak poteżna iak 
dzisiay: nigdv nie miał» tyle i takiego woy- 
ska. Przy ostatnim podziale, wszystkie głó- 
wne miasta były zalane nieprzyjacielem, a 
Polacy ani mieli skarbu, ani wyćĆwiczonych 
zastępów. Możnaż kilkanaście tysięcy zacię- 
Żuego Żołnierza, porbwnać z liczną nasza 
daisteysza sto przeszło tysięczna armią, któ- 
róy wodzowie, wszyscy się swoićv nauczyli 
sztuki, w krwawych i welkich boiach mi- 
strza woyny, Napoleona? 


Mieliśmy powiada wówczas brzegi morskie, 
i można było z flotta zawinąć. I dziś po- 
wstańicy na Zmudzi opanowali brzegi mor- 
gkie: ma wreszcie Rossya brzegi nad morzem, 
mogl byście, gdybyście chcieli, zanieść nam 
pomoc, odkttróy usuwacie naród z chytro- 
Ścią i zła wiara. Cztery miiiony mieszknii= 
ców dokazało cu!ów; i dokaże ieszcze wię- 
cóy: kilka milronów braci naszych, wyciągnę” 
ło już ku nam nienapróżno ręce: na pier- 
wszy odgłos, drugie tyle pośpieszy do wspo- 
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trożenia wspólney sprawy. Ow połeżny moe 
narcha zadrżał i chwieie się na włosnym 
tronie. Polacy nietylko stawili odpór naje- 
zdniczym tłumom, ale zadali im klęski, i 
wydarli z szeregów Krwożerczych , nieszczę- 
śliwvch braci swoich. Inne ludy iak my 
uiarzmione przez Rossyg, nie zasna na wie- 
ki: sami oświeceni Rossyanie uprzykrzyli so- 
bie mordowanie ludzkości, dla widzi mi się 
dumrego pana, i nie zapomnieli o własnych 
suoich prawach. Lecz P. Sebestiani wszy- 
stko w'dzi na północy w potędze i ładzie. 
Nie raczył nawet wspomnieć o prawach, ix- 
kie po estatnim rozbiorze nabyliśmy potoka- 
mi krwi czystćy, i niewinnćv, do pemocy 
Francyi.  Oddaycie nam 100,000 braci na- 
szych, ktorzy tułaiac się z wami, po wszv- 
stkich częściach Świata znaleźli Śmierć lub 
kalectwo, a podziękuiemy wam, za wszye 
stkie wasze dyplomatyczne wybiegi, inter- 
wencye i nieinterwencye których sami me- 
rozumiecie, i czcze naszego heroizmu po- 
chwały. (Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


FaMmeBusc 7 Kuwiefn'a. Daisieyszy Korres- 
pondent Hamburęgski, obeymui następuiacy 
list od brzegów Dunaiu pod d. 80 Marca: — 
“ Przewłekanie się wałki w Polsce i prze- 
Szkody, które zdaią się z chodzić do piedkie« 
go iy ukończenia, połączone z przełożenia» 
mi Rzadu Narodowego Polskiego do ościen- 
nych Dworów, daia powòd do rozlicznych 
wieści względem ewentnalnego rozstrygnie- 
nia tego wielkiego zapytania. Niedawno mò- 
wieno bardzo o wspólnóm »ośrednictv'iie An. 
glii, Francyi, Austryi i Pruss w iptetessach 
Polskich, i o planie preywrócenia Krolestua 
Polskiego, osadzenia dynastyi Saskiey na tro- 
nie, przyłączenia Galicyi i Wielkiego Kięstwa 
Pozneńskiego do tego Królestwa, o za pierwszą 
wynagrodzenia Austryi częścią Szlaska Pruse 
skiego, za drugie zaś , wynagrodzenia Prus- 
som Królestw m ŚSaskiem, * 


STameuł 8 Marca. Porta ciagle się uzbraia; 
lecz niewiadomo, w iakim celu ponosi Sułtan 
znaczne na to wypadki, i publiczność upatru- 
je w tém skryte zamiary, To pewna, iż wie- 
lu wysłańców Francuzkich znaduie się w 
Turcyi ; maią oni wielki wpływ przez swo- 
ich ziomktw zostaiących w służbie woyskowćy 
Tureckićy, i mala zwiąski z!nasznakomit:ze= 
mi Turkami. Utrzymuią* więc, iż Porta u- 
lega stronictwu Francnakiemu i działa we- 
dług planów iege. 


